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Zęby sz tuczne naJnowszyd1 sy ::1 lP- mów na 
podniebieniu i bez takowego, na kau rz ukn 
i w z łoci e, wszelkiego rodzaju roboty most
kowe i korony z tote. Leczenie, wyjmo
wanie zębów bez bólu . I lomby e maljowe. 
z łote; amalgamatowe, cementowe i t. p. 
Przyj muje codz ie nni e od 9, ej rano do I-ej 
i od 3 po poi. do X wieczorem . 207-o-ll 

"<:azel<i. Po1·a1111a", ja,k wiatlomu, 

ogtosila konkurs na dll'ie hroi:;znl'ki. p. 
L. "O etyce k~1pi0ckicj" i „S1rój do 

swego" . Nie pot1·zl' ba zdaje się do

wodzi ć, jak bardzo na czasie będzi e 

µrzy s l,~p n e wylożenie naszy m kupco m 

zasad pos lępowrinia wr. wzajemnych 

s losnnkach z jrdn rj slrnny , z dl'llgiej 

znś w stosunku do kli enteli , oraz 11 -

ś wiadomi e ni e _ L l?jż e klicnl.cli, a więc ca

IPgo spol cc1.e1'1slll'a polskiego o pol.1·zr.-· 

bi c kuni ccznej popiCl'anin przrmysJu 

rod zinti ego. 

Nasz stan knpiecki, klóry wszedł .S \\'ój do swego", sLo::;uwane u wszy

\\' dobie obecnej 11ft taki e 1.ory, że z s lki cl1 narodów, jak coś, co się sa mo 

11al.m·y n .eczy, s il ą. rnzpędu rnusi 1·oz- przez s i ę rnznmi o, a cz(•go my uies le-

wija~ s i ~ już corn·z bai'dzi r j, po\\'i1iien ty Zl'uzn111it' Ć wc i~łŻ je::;zczr ni e możc-

bez warunk111rn pomyśleć poważ11ic i o iny, czy Ll'Z ni fól cl1e.emy. 

unu1·111011·anin wzaj cm11ycll slosuIJków., Haslo .Swój do swego", nit~ mo

Przedewszys lkit' ln nalrży lu mirć na że s i ę ograniczać Lylko na ciasnym ko

widokn uczci1rą konknreµcję, ni e pe- le knpców np . delalicz11ych do l11nlo

l ega,i:1cą nn wznjemnem podk11pywa11iu wycli, lecz musi 0110 c.J>j ąć z birgiC'm 

s ię <:trnnmi, go rszy m lowal'c·m , wynaj - czas u sze roki ogól, cale nasze społe

mowani r 111 sklrpów o I.ej sa mrj bran- C":t.<'l'istwu, bo j(': L ono, można powie

ży, obok s iebie i L. d., lecz ko11ku1"0 - ctzit'<;, kw e::; ljr! naszego „być alLu ni e 

\\'nnie niźsz1rn1i cc11a111i przy jed11nko- być"! Ogól nasz mn .si s ię nare. zcic 

wej dol>l'oci towaru, eo się umożliwia Im Lyl e n ś wiadomi ć, nby zroznrniC'ć, że 

olrzyrnywaniem go z pi<'l ' \\' ~i'.«j l' ęk i , poproslll b_yl nasz jes l bPzpo~iredniu 

konknl'u\\'anie zadawalnianic·m się lllfl- zaliżuy od Lego, czy polrnfirny hand c>I 

lym zyskiem, nczc iwyrn slosnnki rm do pi•zf'mysl 11L1·zymuć w sll'ych l'ękaeh, 

klienLoli, bezwzględną dla nit•j cierpli- czyli Lez będzirmy lrwać w bPz pod 

wośc i ą i u s lużności:1. Duże 7.m1czr11i ę staw11y111 przekonaniu, iż naród polski 

będzi e w uno1·mc1wa11iu Lych slosnn- nie .i•'S t slworzonym do handlu. Gdy 

ków mi alo zakladanic hurl( •WIJi i Ut>il-, - zdolnmy s i ę wzmódz ekonomicZ11i1?, bę-

. nc .sd lirlan1 c pcipie1·a11ie icl1 przez wszy- dzicmy mogli łożyć 1111 ct•le kullnrnlne 

s lki ch kupców. polskit:h, Ol'aZ zaiożrnic i oświatowe. Wreszc ie mamy dosyć 

binra informacyjnego już i tni cjącycll i dowodów, ż e z narod em boga lym 

po1\·slających sklndów hurtowych Ciil'ze- inni liczy ć s ię muszą. 

śc ija1 '1 s k1cb , co winno podjąć To11·a1·zy- Zrnzumi ejmy p1·zcto kuni ecZ11i c hn-

slwo Hozwoju P1·zemys l~1 i llandln . s io .Swój do swego", przyjmijmy je 

. Tak widać z powyższego ze spra- sobie jako dewizę na cznsy obecne. 

"'11 eLyki knpircki rj wiąże siQ has lo Wiemy, że kupcy nasi nie s toją na 

wysokości swego zadania, wiemy, ze r\:::i 
zda1·zają się n1ięd zy nimi i Laey, kló-. ~':J 

l'zy sta 1·aj ą s ię obecną sytuację \ryzy

skać , ci jednak w rachubę nie ll'dw

dzf!. Nie żądajmy ty lko zadnżo, zrn

znmi ejrny, że wielu z ni ch stawia na 

ly111 poln pi enl' sze k1:oki, nil' z11iee l1 ę-

cajmy więc: ich, lecz dodajmy im olu 

chy. Nie żalujmy 11awcl pnrn groszy 

\\'i ęcej , które ni eraz wypndniP w skle-

pie chrześc ija1'1skim zapJa cić, lrwnć lak 

zawsze ni e bQchie, pamiętajmy, że ci 

pionicl'Zy two1·z:1 obecnie nasz s l111J ku-

piC'cki, klóry mieć musimy! Przodko-

wi e nasi skladali ll'ielkic ui eraz ofiary 

na cele ogólne1 
slawial i swoi1ni 1'1111 -

cłn sza mi pnlki caJC', nic żalujrny więc: 

i my tych kilku groszy, na sprnwę kló-

ra ma 1·ówni eż dla naszego haju nie-

mniej doniusJe znaczenie bo da nam 

ni eza l eż ność 1nale rj a lną. Popie1·a11ie 

swoich, jako z nalu l'y l' zl'czy wyp ly-

wające, ni e ma ni c wspólnego z boj-

kotem i ni c jcsl nim. My chcC'my d:i-

żyć jedynie du wylworzenia sw<'go sta-

nu kupi cki1?go, d ążyć do wzbogureniu 

s ię naszego h aju. E. J • 

5) Stanisława Zielińska. wieclział że t(·g·o 'nikt 11ic 11z11a, owsz<'m, te
raz ' a·opiero jeg·o postępek mogą m1zwat; po

dlością . l'oświęcić cl1ciał siebie . - 11 i estety 

all\ zaledwie rzuciła okiC'm mi pismo - z o

kr1.ykicm -- „Oj cze mój oj cz{'! -- „ J cr.zy! '' 

- upadła na ziemię. N a krzyk tell zhic>g·la 

służba; po dlugiej dopiero clmili zdołH110 

pl'zywrócić hra.biankQ do 7.ycia. 

Zft Uf Z~thV Ditów. 
NOWELA. 

Jerzy zachwiał się, pi smo wypadło mu 

z ręki, bezsflny osunął się na krźeslo . . Kilim 

godzin przepQdzi] w takiem omdleniu, n.ie. 

mog·ąc my~U zebrać. i<law:tło mu się że zo

staje pod wpływem ja.ki eg·oś snq okrqpncgo. 

W pi eewszej chwili chciał pójść wqrew ' za-. 

kazowi matki, wyrzec sict wla. sncj r.o<lziny 

- a połączyć z @iz:~; w tejże s:i1ncj jl·d1rnk 

dnvili, zabrzmiały inu sło"va matki którą tak 

kochał: „Jerzy! wtrącisz rnict do grouu!·'. -
l'osbrnowit wiq0 mów opuśdć Eliz9, lecz w 

ty111 razie nictylko siebie zabije, ale· i ją u-
11ic s zcz(~~Hiwia, a ona za cóż ma ·ierpic :'?.„ 

„O Matko moja Matko! ittkiu~ł w l'Ozpa
czy - ja.kiC'j że ofiary wy111agasz odcmnie!. 

Czoło 111n gwałtownie płonęlo, zimnemi rctk.o

ma. chwyt.nł s ię za g·luwę. O! jakże teraz ża.

łow~tl że 0Rzcz9 dzał S\\'e życic w krwawych 

bitwach , że g·o omi11ctla 11ie jed11n kuln! Cal~ 

noc przepQ lzil 1Jezscn11ie, rnno sta11owczo r.tle

cydow~rny, pos ta11owił poświęcić siebie choć 

- ntz<'m z soll<t zabijał drng·~ istotę -- 11ie

win11ą. 
Bezwie(lnic \>rawie wzi,~ł ohydwa listy 

ze stolika, wyslHl je do µnb-u..:11~ sam znś ze

bra wszy 'siQ naprędcP, wsi:ull do czclrnjąccgo 

już powozu j es1czc raz spojrzał na wi dzial
ny zdalelrn pałac rzucił się w g·łąb powozu , 

drżącemi ust.y szeptając słowa poże.gnania na 

zawsze! 
'tiymczasrm w z:i 111 ku z niccierpli wo~ci:t 

oczekiwano przybyd:1 Jcrzcg·o. Wieczór Sit.J 

zbliżał, jeg·o nie bylo. Eliza co chwila wy

glądała oknrrn, hrabia słauy111 g·loscm imię 

jego wymawiał. W ni cpokojn tnkirn i noc 

11a<leszla. I~liza pl'.zyg·11 Qbionn stra~zniP, sie

działrt 11icma n 107.a chor<'g"i ojc:i. ( 'iemno~ć 

i cis.zn. zalegały konlll:tt~, kiedy ni1,ldcdy 

lampa przyc11noua ja~llifjśzrm zamig·otała 

bhiskinm, a hrabin od czasu cło ·t:znsu szep

tał - „Jerzy! - „Elizo -- dziecko moje!" 

L - a ona .ze ~ciśnionem sercrm słucl1a la tych 

słów, patrzała jak śmiC'rĆ gToŹ11a wy<lziernla 

jej ojca; w tak nkl'op11cj chwili, byla sama 

jcclirn .. 
Zaja~11ial pogodny' ra1wk, ltrnbia miał 

~ię eo raz gorzej. l i~liza j:i k .zwykle sicdziah1 

pl'z~' nim, g<ly L\.lhPl't w zedl eicho 1wdaj~~c 

icj listy. Eliza obo.icttnie rozerm1łH kopei·tę, 

Ojciec na jęk ukoc1rnnrgo dzi ecka oc-

lrnął sięjeszcze, dobył sił ostatek przytnlfl.i<l<' 

córkę <lo słabo bi,j<tceg·o serca czytał prze

kle1'1stwa rzucone na swoją rodzinit przez mat

kę Jerzeg·o. Dokoi'1czył do ostatniego wyra

zu, wysączył do dna kielich, bezsilny opa.<11 

na poduszki szepcząc zaledwie zrozumiałym 

głosem: 

- Sprawiedliwo~(: Bo7.n Elizo, ty 

cierpisz za mnie, dzh•eko 11111j('! ni e złorzfez 

umierającemu ojcu! 
'L1o były jego ostatnie słowa. 

Eliza z 11owy111 jitkie111 padht zerndlo11a 
na martwe zwłoki ojca! 

.;:. ·=<· 

Tt'7.Y lata min<:ły otl tcg·o czasu. Paryż 
zupełni e inną przybrnl post1u1, Rlrn1'1ezy l si. 
cz:ts zwyciQstw, a do stolicy coniz sm11t1ii cj 

szc (lo cl1odzily wieśei; w<1lecZ11a 11r111in z uo

haterc111 na. e~e l e ponos iła klqsk<t zH klęflk<~. 
W je1l11y111 z piętrowych t10111ów , w pól 

ciemnyrn pokoju spoczywaln 11:1 łożu chon1 

wiekow~1 11iewiasta, a obok siostni miłosier

dzia z cie.ha przesuwnln. w palcal'11 11nl'iorki 

różm'1 CH. (Dalszy ciąg nastąpi) . 



2. 

W SPRAWIE ~RS GJ{ORVG}i. 
I. 

To\\'arzyslwo przemysłowców w 

gnb. KrólPslwa Polskiego potlalo do 
pi ·111Warszawskich11uslępllj:ic;1 odcz11 ę: 

W .M 257 .Kurjern Porannego" 
z d. lU zeszł<'gt1 m. uglosz1 1uy zostal 
"Lisl ot wari y do ogól u przcdsiQbior
ców w Wa1·szawic", podpisany przez 
prezydjum rnbolniczej komisji ubcz
pi<'czcniowej. \V liście tym autorzy 
zwracaj~! się do przemyslowców, aby 
ci wyrazili oficjalnie swą zgodę na 
opracowany przez ko1nisję projPkt ustn
wy kns chorych, który według mnil'
mania lejże komisji, .mi szcząc się 

najz11pcl11iej w 1·amach prawa, zawiera 
poważniejsze odchyleniH od ustawy 
normalnej u. 

Ponieważ Towarzyslwo przemy
slowcow, uznając całą doniuslość pod 
wzglQdem społecznym sprawy ubez
piecze1ł robotniczych, zajmuje się czyn
nie od chwili wydania nowego prawa 
wprowndzeniem go w życie j organi
zncją ka · chol'ycb, poczuw~my się przeto 
do obowiązku zalm1ć głos w tej sprawie. 

Wydane d. 12 lipca HJ12 1·. pra
wo o iabezpieczeniu rnbolników na 
przypad k choroby, dąż:1c do ulworzc-
11ia jednolitej na całym obszarze pań
stwa sieci kas chor·ych, podleglycl1 
'jednej cenlt·alncj wladzy kic!'owniczej 
i konlrolnjącej, , za.\\'iera drnbiazgowc 
pl'zepisy co do organizacji kas, zarówno 
t'O do ich formy fimwsowej 1 jak i ad
mini ·tracyjncj; p1·n.wo określa zupełnie 

dokli1dnie lyp ka . y, przyczC>m jednak 
pt'W\Yiduje z góry możliwośc1 pewnych 
odchylc11, któl'yrh :rrnnice ściśle ustala. 
Oprncowana przez miuislerjum na za
sadzie nowego prnwa ustawa normalna 
kus chorych w znacznej większości. 

swych arlykulów sta1101ri po\\'lórzcnic 
odpowiednich arlyklllow prawa, pozo
sl:minj:1c w c<1lcj pelni "'"zystkie prze
\\'idywnnc w prawi walrnnia \\' bndo
wic kns i zacbowuj11c ca l: ~ claslyi.·zność 

ich 01·gnnizacji. Wobec lego każde 

zasadnicze odchylenie cd ustawy nor-
111al11rj bQdzie zn1·azem wychodzilo po
za rnmy p1·awa, co. wla :nie dzieje się 

i w ustawie robotniczej komisji ubez
pieczeniowej. Znaczniejsze uchyknia 
prnjcklu nsla 11 y l'Obolniczej od nsla wy 
nnrrnal1wj dadz:~ siQ sprowadzić do 
naslępujac·ych postulatów: 1) urządze
nie jcdnl'j ogol11ej w:1rsza1Yskiej kasy 
chorych, zamiasl przC>widżianych przez 
prawo kas fabrycznych, 2) objęcie 

pl'Zcz kas1: orga.11 i uwj i pomocy lekarskiej 
dla robolnikciw, 3) wyznaczenie z gó

ry w sarnrj ustawie kasy slalycli i naj
wyzszych pl'zewidzianych w pra\\'ie 
11111·m zctpomdg i skladek, -I-) calkowi
l1' usu11iącic pr·zemyslo\\'ców od udzia
łu w zarz:1dznniu sprawami ka ·y i 
\\'l'eszcie ;) ) powiększenie nakladanych 
p1·zez prnwo nn przemyslo\\'ców cię 
żarów na l'ZCC'Z kasy. 

'11 cl11 pic;rwszego z tych poslnla
lo\\' I o pl'a ll'O, przewidt1jqc 11·, . zq~adfie 

jPcJ)•11il' kasy l'abr·yr·z1w, a \\·spól11P 
Lylku <lla pt·zedsiębiorslw ba1'<lzo m11-
lych, zalrudlliającyclt poniżej 200 ro
botników, przewiduje możność l:~c:wnia 
się poszcZl'golnych kas za zµod:i ()hy
sL1·01111:! zat'Ó\\' 110 ich uczestników ja~ 
i wlnścicit>li przedsiąbiorslw, Ól'az iza 
wzwolt•11i('lll OL""ilnów nadzorczyc:'t1. 

?) I ' 1 

Pa.la,c roJbot,nioZiyJ., 
,> I 

. ~ 

Na zachodzie ll'Oska o !Ós 1·(1bol
niczy uja1Y11ia si~ w pomnikcmyd1 dzie
łach kullu1·y; rodacy nasi Z\\ h·dz11jąty 

Pa1·yż, pl>tlzi\\'iac: rnog:1 •na 1•ogn ul. de 
c;1mrnnne i F'aidherlw, prkp p1·0Ędoly, 
arlyslyc·ztH'g'O smakn za.rnem, wirlki 
pal ac rnbolniczy "Dom llldowy dla su-
molny<'h mężczyzn'. 1, I 

.lesl lo in ·lylncj<1 \Yzorowana Ila 
nn1crykar1skich dorilacli lud<twycli,· in
slyltwja, O juki ej U naś marz:} 'dopi<'t'O 
Indzie l'Zyllu, koch<1J<!cy braC: robolni
l'Z<), i odrr.u\\'aj:~c)' wsi'.yBlkir przykre 
strony życia klas pl'tlcuj:1cycl1. 

"Pal ac rnbolniczy• w Paryżq, n
przysl9p11ia1 skromni!' na\\·"t "''Yll<igrn
d1.a11rmu, robolnikowi slworxeniP so
biP tniłc>g-o ogniskn don1owrgo, za lak 

·malą oplutą, ,że • ka.żtll'go młodzi tiLa, 

GAzgTA PABJANICKA. 

czy też starca bez rodziny, na wyda
tek utrzymania w domu llldo,rym slać 
w Paryżu, gdy tylko jakiekolwiek siale 
posiada zajęcie. 

· Urządzenie domu robotniczego, to 
praktycwc połączenie wygody, czys lo
ści, pi~kna opiernjącPgo się La gusto
wnym wewnętrznym urz:.idzrniu, bo
gactwie światel i kwialów, ziele11i 1 11a 
przybraniu ścian bibljoleki krajobra
zami, zaznajmiaj:iccmi rubolnika z przy
rodą ziemi francuskiej. 

Sala, zwana poczekalnią, posi<1da 
ściany, wytożone bialcmi i blękitncrni 
kaflami, przez śrndl'k ci~gnic się biaJa 
długa law;.1, pod ścianami s loliki , krze
sełka. 

Sala r 11 z1·ywek 1rspólnycl1, czylel
nin z bogatym księgozbiorem, biurka
mi do załatwienia kor·<'spondenc;ji ro
botników, palarnia, (palić w innych 
salach nie wolno) 1 gl'Omna sal::i jadal
na, maj:.ica 50 m. dlugości i Lyleż sze
rokości, oto co ma dla siebie l'Obotnik 
paryski za oplalą rb. 1 kop. 60 tygo
dniowo, którą to surnkQ sk ladu wlaś

ciwie za ;;n-ój pokój miE:szkalny, z o
gl'zewaniem cenlralncm, oświetleniem 

elek! 1·yc:zuem, umeblowaniem. 
.I asne czyste pokoik i dla l'Obotni

ków posindajQ duże okna, w każdym 

pokoju jest sżti'Ta, ~ żelazne, jasno mn
lowanc lóżko, maly stolik, krzeslo. 

Takich pokoikó\Y jcsl w ,pa.lacu 
rnbolniczym H5. ,_, ·· 

Wielkie nmywalnie i zbiorniki z 
wodą zirnnf); i gorącą, specjalne un::1-
dzenia do codziennego mycia nóg, s:1 
do dyspozycji 1·obo~ników. 

Wspólne le kąpiele są bezpłatne, 

jako dodatek do mieszkania. 
Tylko jeśli l'obotnik zapragnie o

sobnej gorącej kąpieli w wannie, pia
ci za takową 10 kop., za zimne lub 
ciep le! natryski 5 kop., wobec czego 
robotnik paryski może utrzymać ciało 
w czystości 1 co dla robotni ka naszego 
zimową por11 szczcgólnit?j :.1e \\'Zględu 

na drożyznQ kąpieli cieplyc:h w ·wan
nie, jest jeszcze niestety llt.l'udnionc, 
wydawać bowiem częsl,o 35 . kop. za 
kwic!, lo nie lak łatwo, gdy się ma 
nielylko siebie, lecz ;'.ónę• I rlz.ieci do 
nakarmicni·a i ubrania! s 

W sali jada.lnrj robtilniey siHdaj:1 
przy slolikach na 4 osoby, nic przy 
\\'Spólnym wielkim stole. Ceny po
traw sn bardzo nizkic. 
. za"· 10 kop. doslaje robol.nik \\'do -

mu ludowym porcję miQSa z jrtrzyn:1; 
porcję rosoln, lub ·smacZ11cj wpy z 
chlebem w dowul,ncj ilości za- 5 kup. 

Suly Ga ly <tili.ia~; skt<Jdaj:icy się z 
znpy, mię~a, jarzy11yJ, clil eb::i 1 piwa, 
lub wody 'owoco\rc'.i, lc:111oniady, ki :7-

lnje 'w pal:1c·n robotniczym 25 kop. 
l.ylko. 

KiNlyż to l1 nas podobne durny 
dla klas pracuj:1cyc-h powslanr1i' 

Sęminarjum nauczycielskie 
dla gubernji piotrkowskiej. 

Na.czrlnik tóilzkiej dyrekcji nauko
wej pt·lcdslawil gubcrnalorowi piolr
kowskie111u1 że gllbernja piotrkowska 
ll-Od względ"m liczby szkó l począlko-

, wych znjmuje pierwsze miejsce w krn
jn, ina ich bowiem z górą 1500, l<'cz 
llie posia.dn. seminarjllm nauczyciel
skiego, mimo, że każda inna gube rnja , 
z wyjątkiem lomży1i skiej 1 ma jnż wla
s1w scminnrjnm. NiPrnicekie seminarjum 
nauczycielskie w Ludzi pr·zygolowujc 
nanczycieli Lylko do szkól niemieckich. 

Naczelnik dy1·Pkcji 11aukowcj prosi 
wii;:e gub ' l'!lał.orn o jaknajspieszniPjsz1.: 
otwarcie dla gubcrnji piolrkowskiej 
se1ni pa rj nm nauczycielskiego ogólnego 
w klórejkolwiek bądź miPjscowości. 

Ponieważ wymaga to rlużych wy
datków. gdyż samo nlrzyinanie scmi
narju111 nauczycielskiego koszluje 1·ocz
nie okolo :l0,000 rb., znś jednorazowo 
na. lll'Zl}.dzenie potrzeba 1.0,000 rb., 
minisle1·jnm zaś oświaty sumy takiej 
asygnowac: nie może ze wzglęclu 11a 
tlnże wydatki w ostatnich cza:ach, po
trzeba zulem, aby miasln clnly od s ic
bir zasilek w wysoko~ci 101000 rb. 
jrdnorazowo na nrz11-dzrnie seminarjum 
i 12- 15 tysięcy rnbli ro ·znic•. 

Na skutek tej odezwy g11bernalo 1· 

piotrkowski rozesłał cyrkularz do wszy
stkich naczelników po,Yiatowych i pr'e
zydcntów miast, polecając sprawę tQ 
l'Llzpatrzyć na posiedzeniach zarządów 
miejskich. 

Sprawa utworzenia dla gubcrnji 
piotrkowskiej seminarjum nauczyciel
skiego poruszana b'yt<t przed 10 laly. 
\Vówcza: oby\\'alele miasta Rawy za
ofiarowali lokal i zobowiąz:ili się za.pła
cić 10,000 rb. na u1·ządz e uic semina
rjum, oraz da\\'aĆ zasilki corocznie na 
jego utrzymanie. Minisle1jum oświaty 
pL'zyjęlo ten projekt, lecz p oslawi lo 
za warunek, że do semina1'jDm mieć 

będą pierwszeństwo dzieci wlościan, 

mieszczanie zaś mogą być przyjmowani 
tylko w braku innych kandydatów. 

Wobec takiego 11·arunku obywate
le mi as la cofnęli swe zobowiąxa ni a, 
chcieli bowiem stworzyć uczelnię prze
dewszystk iem dla dzieci. swego miasta. 

Z tych samych powodów npadJ 
powstaly w Lymżc czasie projekt zalo
żcnia scminarjum nauczycielskiego w 
Nuworadomsku. gdzie obywalele oria
l'Owali 20 mórg placu dla seminarjum 
i pewne subsydjum. 

Co się lyc7.y lokalu dla seminarjum 
nauczycielskiego. Lo ma ono mieścić się 
w którymkolwiek z i,;lniejących w gu
bcrnji gmachów rządowych. Bardzo 
odpowiednim z takich gmachów byłby 
palac niegdyś biskupi \I' Wolborzu, w 
którym do niedawna miC'ścily się ko
sza1·y jednego bataljonll, konsysluj:icc· 
go w Piotrkowie pulkn,'a obecnie sloi 

pustkami. „Rozwój". 

Zainlcresowanie, jakie kursy le o
budzily we wsi polskiej, przeszly naj
śmielsze oczekiwania. Na czterdzieści 

kilka wolnych miejsc bylo z górą 220 
zgloszeń. 

Niemoż11nść sp<' lni enia wszystkich 
żądań o przyjęcir, zarówno jHk i bar
dzo dodatnie wyniki osiqgniQlc na o
becnych ku1·sn.chr sk łonily nas do Ll

l"lądzell in rl rngicgo kn rsu hand lowrgo 
w Szymanowic w czasie od lh-go li s
topada r. b. do 1-go kwiel nia r. l9H. 

Podanie cło wladz zostalo już zlo-
7.onc i spodz i e"· nć się można uzyska
nia ni ebawem pozwolenia m1 kursy. 
Pon iż1~j za micszczn my wa l'Llllki p1·zyję 

cia1 zaznaczając lu, że korzyści, jakie 
slu r.haczo knrsów odnieść mogą, SI} w 
znacznej mic1·zc zal<'żne od nalcżylcgo 
ic.h p1·zygolowania. Przyj111owunie stn 
cliaczów, nie znających należycie 4-
dziala11 i nic umic.iflcych wprnll'llie pi
sać, wielce ulrndnia wyklady i jest ze 
szkodą dlu lepiej przygolowan j mlo
dzieży. Dlalrgu l.<'ż Zn.1·zf),d kn1·sów 
postanowi! poddać kandyduLów c•gza
minowi wslępnemu, a mtudzi('ż nie
doslalecznic przygotowana nic będzi e 

mogla być przyjęta. 
Od uczniów ll'ymagane będzie 

wnir.;;ic11ie z góry ca lej op.taty za kurs. 
Za1·ząd kursów żwrnca się do spó

lrk wiejskich, kólck rol11ic:zych 1 towa 
l'Zyslw pożyczkowo-oszcz~dnościo\\ ycl1 
i innych podobnych in:oly ln cji o wska
zywanie odpowiednich kandydalów. 

Wymagania są nnstępnjące; nko11-
czenie 18 lal., znajomość czytania i pi
saniu po polsku oraz -~ dzialn11 aryl
metycznych, s lu c lrncz ~ posiad:H: powin
ni paszporl, bieliznQ · i pościel. Opla
ta za kurs wynosi l'b. 50. 

W podaniu o przyjc.icic podać na 
l eży; l) imię i nazwisko, 2) ad1·es1 me
trykę, świndecllYo szko lne, 3) czern się 
Ll'lJdni obecnie, · 4) czem trndnią s ię ro
dzice·, 5) nazwisko osoby lub slowa
rzyszenia, na których opiniQ kandydat 
powoJać się możc. 

Wyklndnne będq rnchn11ki 1 rnchun
kowość knpiecka, towaroznawsl" o, ka
ligrafia, kol'espondcncja, prawo, zasa·
dy wspólclzirlczości i n:1jugólnirj,.,z0 
zasady rolnictwa. 

J rócz wykładów odbywać się bę
df!. zajęcia praktyczne, wycieczki. 

Podanin adresow:\Ć' należy du Za
rzą.dn \Vydzialu kólck w Warszawie, 
ul. E1·ywnr)ska . 2 Hi, lnb do zarzr!dn 
ku1·sów 11· Szymano\\·ie p. Sochaczrw 
(gnb. wn1·szawskn), rrnjpóżni cj do dn. 
Hl-go pa~dziernika l'. b. 

.N~ 7 3. 

z 
.Goniec Poranny" pisz:ic o ma

turzystach szkół polskich podaje 
dane liczborve o nich zebrane przez 
jednego z wycltowańców pt'ywalnej 
szkoly średniej. 

"W r. b. szko ly polskie średnie 

męskie mialy w \VarsznwiL' - 4-64 
maturzystów, gdy w l'Oku ubieglym by· 
Io ich 433. Pruwincjonalne zaś śre

dnic zakJady naukowe polskie wypu
ściJy w L'. b. 431 maturzystów, . gdy w 
roku ubiegtym tylko 331. 

Obliclenia objęły 13 z 21 zakll'l
dów n;111kowych wal'szawskich i 9 pro
wincjo11al11yah, klóre daly nowy zastęp 
swyc h wychowańców :;po l'ec2cństwu . 

W obliczeniach tych pominięto lylko 
okolu 7-iu szkót, z których nic dalo 
się zebrac danych. Należy pamiętać, 

że nie wszy;;tkie szko ly ś rednie 1ńialy 

czas na wypelnienie swego calego pro
grnmu i dochownly się matnrzyslów, 
gdyż nieklót·e istnieją zbyt jeszcze 
krótko. 

vVszyslkich zatem malurzyslów by· 
Io w r. b. 895, czyl i o 1:n więcej, niż 
w roku zeszłym. Szkól średn il'h bylo 
w Warszawie 21, a na prowincji 45. 
W ciągu ostatnich la l dwuch przyby
lo 8 nowych średnich uczelni polskich. 

Z Łych danycl1 widać, że liczba 
maturzystów dochodzi już pl'awic do 
tysiąca, że sic.i wzmaga szybko (pl'zy
było ich w r. b. w po1·ó\\'naniu z I'. 

ubiegtym 131), że wreszcie szko ły ś re-

dnie się mnożą". _ 
Wyniki tych obliczeń .C:oniecu o

patn1je następuj:1cym komcnlarzern: 
.Szczuple le dane upoważniają, do 

wniosków skl'omnyc h, ale ni ez bitych: 
że t' >zwój szko lnictwa średn i ego pnl
skicriO posLQpllje napl'zód. 

Te blisko ly;;iij,c mlodzieży ze 
świadectwem rlojrzato~c i, to· poważ11y 

przybyli:k si l umyslowych i Jrnl turnl 
nycb. MuŻl' s ię znajdzie ktoś, kto ba
dać pocznie, jak s ią te si ły dalej ki c
rnj:1 lrn zajęciu w przyszlości placówek 
w "1.cr gach naszej inteligencji. 

Tymczasfln1 powyższe cyfry i da
ne nie dajf!: wenie podstawy wrogom 
kull1ll'y naszej i r<iżnyrn oporlnnislom 
i scrpLykom z pośl'óJ Polaków do wy
powiadania ponurych prlepowiedni co 
cło przy,;ztości szko ly polskiej. 

Ni rh się nic cit· szą, pt·zed\\ c·z(·
śnie: ich przepowiednie siQ ni c sprnw
dzajr!, szko ta polska sic; rozwija mimo 
wszystko i j eś li co lego rozwoju nie 
powstrzyma z zcwn:i..L1·z, wewnątrz nie 
brnk11i e jej sił i śrndków . 

A że siQ szko ła polska rozwija. 
nie brnk p1·ócz rlnnych powy:i.szych i 
innych objawów, jak przep1dnie'nic w 
1'. b. szkó l polskich, b11dc1wn licznych 
grnac: hów sxko lnych w Warszawie i n~ 
pl'owincji i I. p. 

Nasi najserd cz11irjsi z pośród 

obcych i niektórzy swoi, \)dcjmujący 
nam encrgję brakiem wiary w n~ród 

i scep tycyz mem, co do wszelkiej dzia
lalno ści oświatowej i knlluralnej w 

krajn ni e mają 1. lPgo względn po
wodu do - uciechy". 

KRONIKA~§§§§§§§ 

MIEJSCOWA. 

Usunięcie nap1sow polskich. 
Na lul ejszym d\\·01·cu kolPjo" ym ko

. lei lrnli:-iki~j usnnięto z budynku s ta
cyjnrgo ws~.yslkie napisy polskie, po
zoslawiają_C' wylącznie rosyj~kie. 

Z listów naszych czytelników. 
Od jcunej z naszych p1·0nurneralorek 
mieszknjr1ccj na Górce Pnbjanickiej 
ol.rzymnje1ny li sl z usknrżaniem się na 
brnk doslalrcznego oświctlenia drogi 
wiod:1cej z miasta na GórkQ. Dwi1' 
lalarnie sl.ojl-}CC na p1·zcslrzrni do ni. 
Zielonej jeszcze jako 1.:iko oświetlalyby 
nlicę, air nic zawszę bywnją zapalane, 

Drnirn la nic 1rnlc~.y jllż clo mia~ 
sla a do gminy Górkn, tam więc nn
l cż11 Joby skierować swe iqdania. 

S;1Jzi111y jcd11nk, że cnla Górko Pa
bjanicka, a lcmbnrrlzirj drnga wiodąca 
z miHsta przez Górkę DH dworwc ko· 
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lejowy .jcsC faktycznie lak ściśle i bcz
pośred11io zwi:!za11a z miastem, że za
rząd rniasta miatby zupclnie słuszną. 

zasadQ domagać siQ od g~niny uwzględ
ni en ia e!C'mcn larny i; l1 i niezbędnych 

ndogodnic1i cio jakich należy leż oś1rie
l lc•nie . 

Ale niclylko oświellcnic. Wsznk 
drn ~a przez Gc.i rk ę do Kol ei pozbawio
na j0st r.llod11ikó"·, czy jaki egoku lwi ck 
możliwego przejścia dla pi0:;zych, co 
Rzczcgó lni cj daje się we zn:1ki 11· dni 
s lotne .. Tuż dawniej pornszana byla la 
kwcstja w na szej „Gazecie". 

.lcśJi gmina nic j0sl w stan ic sa-
1nodzielni0 zadośćuczynić tym potrze
bom; lo lllia sto, sądzimy, nir. cofnie 
się od przyjścia gm ini e z pomocą w 
L0j Jub innej formie'. Zyczeniom ogólu 
josł. aby magistrat podją I inicjalyn-ę 

w lym .względzie. 

O:hvietlenie i uporzri-dlwwanie dro
gi na GÓl'cę_ Pubjn11icki0j w kieru11kn 
dworca kolejowego to jedna z bardzo 
pilnych spraw miejskich, tak ze wzglę
du na bczpieced1slwo jak i wygnclQ 
micszk:ińców. 

Z innych n wag naszych · czytelni
ków notujemy sJu szse żądanie, aby 
1·11zwoż}.1cy węgiel po mi eśc i e uwzględ

niali w swyc h wywolywaninrh polski 
język. Dotychczas słyszy się wylącznie 

I ylko - „kohlc". Panowie sk ladnicy 
wysylający na miaslo wozy z WQglami 
powinni na lo zwrócić uwagę. 

Teatr. W nadchodzący ponic<lzia-
1 ck l•'rcdrowską "Zemst:1 za mur gra
niczny" rozpocznie scrję prze<lsla11·ie1) 
lealralnych tl'upa łódzka Teal.ru Pol
skiego pod cłyrekcj<! p. Boleslawski egu. 

Przed:;tawienia obywać się będą, 

1.::i.k jak i w zeszlym roku, co drugi po· 
ni ed:r. iatck w :ali Do111n Ludo\\'<'go . 

Tow. Śpiew. „Lutnia". W So
bu lę, 4-go Października odbędzi9 ~ ię 

wi eczo rnica arlyslyczna Tnw. Spiew. 
„ Lnl11ia " w Sali w-go B. Hegcnbal'la. 
Na p1·ogram jej złożą SiQ: śpiew chó-
1·: 1 rnięs:r.u 11cgo, grn kwat'Lctu muzycz
nego "' Lodzi i 2 jcdnoaklówki: ".leden 
z nas musi siQ ożenić'' i „Piosnka wu
jaszka" holocl1wila ze śpi ewam i .la11a 
A. Fred1·0. Po sko1'1czonyrn progrnmie 
odbędą SiQ lańce dln czlonków i wpl'Cl
wadzonych gości za od<lzielną dupla
lą. Pllcząlek punklnalnic o gudz. · 8 
m. 15 wieczorem. Bilety wcześniej 

nabywać można codziennie w lokalu 
"Lulni" (Zamkowa 1) ·od godz. 8 --·D 
wiecz. a w dni11 wi0czo1·nicy przy ka-
sie. · · 

Zarząd Towarzystwa Sporto
wego zawiadamia swyc li czlonków, 
iż w hęg i e lni Tow;u·zyslwa odbędzi0 

s ię konku1·s kręglowy, do wziQcia u
dżiatu w którym ni1tiejszy111 zaprnsza. 

Sk tad ka konkursowa. wy11os i 1 rb. 
Warnnki J'Ozg1·y\\'ki będ::i do przej

rzenia w sa li 'l'.1warzyslwa Spo1·lowt'
go po zapisaniu s ię doslaleczncj ilo-
ści uczes tników. Z d 

arzą . 

Pokąsani przez psa wściekłe
go. Jak s ię <l .i~viaclujemy 1·ezull11l ba.
da n ia za bi lego psa z Tow. A kc. Ho h. 
S;wnge1·a, który polqsal lylu ludzi, bę
dzie wiado111y dopi ero ;1,a parę lygorlni 
Z Papierni za1·az z piątku na so bolę w 
1iocy wysiano do \Varsza wy na kurację 
nastQpującc osoby: 

1) Józefa .Jankowskiego 2!J I. ś ln

sarza, 2) .lana Nemccka 32 I. nrnjslra, 
3) Alfreda Haniga 27 I. urzędnika fa 
bryc:mego, 4) .Jadwigę Na11Tock11 fi!) I. 
l'Obolnicę, 5) Schaslj:rna J>i ś nitlkn :w I. 
s lróżn, Ci) Anl.onirgo Hasiaka 68 I. ro
botnika, 7) Knnila .lerke 25 l. l'Obol
nika, 8) Male11sza Znpar\cn 32 I. 1·0-
bolnika, 0) LcJ na Lipkow:;k i0gu 22 I. 
ś ln sanrn, I O) Dyonizcgn lkclnarsk iego 
27 I. porljern, Opl'ócz lego z l'a
bryki L. SchweickerLn wysla110 nieja
kiego Zybal'la. Pogryziony jesL lc·ż je
den 'I. rubol.ników Tow. Akc. Kru :;e llc 
i EndL'1·a. Opl'ócz ludzi, jak nam mó · 
wili naoczni św iadkowie, piPs ów gryzl 
s iQ, z psami na rogu ul. S-l.o ,la1'1skicj 
i S-go Hoclta w pobliżu sk lepu rze
źniczego Morawskirp,o, a L11kż c pok:1-
sa ł psa sl 1·óżn z 11 I. Saskiej. P1·u ~·do
pod o bn i c wladzc odnośn" przedsięwzię
Jy już odpowiednie kl'oki, aby prze . 

GAZE'rA PA13JANICKA. 

szkodzić nowym tL'go rodzaju wypad
kom, gdyby psy pogryzione doslaly lej 
s lrnsznej chol'Oby. 

Samobójstwo. Wczoraj ó godz . 
6-ej rano na pod wórzn dom u Hcid e
man a ll:l ulicy Saskiej zamieszka.ly lam 
slróż n•icny, slalc od lal dwóch dyżu
l'Uhcy w nócy p1·zy kasie magistrac
kiej, Kacper Wróbel, ..J.-l. lat, pozbawi~ 
się życia za po1noc:1 wyslrzalu z re
wolweru, zabiwszy uprżcd1iio lyrnże 

i·ewolwP.rem swsgo lL'<t, z któ1·ym nio 
rozsLawa ł się nigdy i do kló1·ego byl 
bat·dzo pl'zywi::1zaoym. 

Powód samobójsL~·a-o ryginalny . 

.Tak wiad„m o, kilka dni Lemu w Pa
pierni LULP.jszej wściekły pies pokąsnJ 
kilku ludzi l psów. Między innymi po
dejrzewano, iż pokąsanym 7USlnl pie:; 
W1•óbla, wobec czego kazano mu od
dać psa do czyściciela miejskiego pod 
obserwację. Wróbel opiera! siQ temn 
i byl ogromnie tem rozdrażniony, t;1k 
iż poprzedniego dnia z1·llbil awanltll"Q 
w Papierni, ż:1dając, aby mu zwrócono 
25 rb., klóre jakoby mia! pies kaszlo
wać. Wieczorem, idąc na slużbę strze
lił z 1·rwulwc~ru 11· okno prz~rlzałlli 

„ Kruscl!c i ~nder", gdy k lói-yś z 1·0-
botn ików zakpi! z niego. 

Wróciwszy we wtorek rankiem z 
magistratu w silnern rozdrnżnicnin za
powiedział rndzinie, że psa ni e da, Żl~ 

i jego i siebie zasl rzeli, wybiegl, po
mimó zalrzymywania z mieszkani:t 11<1 

podwórze i lam swc'go szn lon0gn za
miaru dokonał. 

Sprostowanie. W .N~ 72 naszej 
"Gaz0ly" z Lódzkiej Wy:;l;my Ogrnd · 
nicz<'j zaszla pomyłka którą niniejszym 
pl'Oslujemy: 

1) Pierwsze odznaczc11ic olrzymal 
za winogrona pan T. Enrl<'l' i ogrudnik 
pan E. Nelzel - prócz l<'go pan T. 
IBnder specj:tlnc podziękowanie zn wi
nogrona . 

Konkurs Gazety Poranne!. 

"Gazela Poranna" w l'OC'Z11icę swe
go zalożcnia oglasza dwn konkursy, 
klórych 11·aru11ki podajemy poniżPj. 

Warunki ko11kmsów: 
Konkurs pierwszy na rozprnw ę 

"0 ,elycc kupieckiej", p1·zedstirniajqt-:1 
w jnsnym wykładzie zadania i rolę 

lrnpieclwa polskiego w dobie obecnej, 
ogólm' pod::ilawy clyki handlmvej, sta
nowisko i obowiązki kupca wzg! 'Lkm 
krnjn, względt'm dostawców, nabyw
ców, wsp61zawudników handluwych o
só b i inslylncji, doslarczajf_\cyclt krl'
dylu; pudsluwy clyczne \1 szclki<:l1 
przedsięwzic:ć handlowych \r e \1·11ę ł.rznc 

warunki ich 1·oz1roju. 
1) l{ozpra wn ma obl'jt110\\ ać ud 

3 do 5 arkuszy drukn; 
. 2) ma być napi sa11n ja sno , z1·„zu
t11inlc dla szc1·szej w111· I 11·y czylt·l11i
ków, wsznkże w ocen ie p1·acy s:i d kon
kursowy będzie p1·z<'dcwszystkie1n zwra
cu.l uwagę 11a Lre ść, na my~I jasną i 
l1·afną, pozoslall'iaj:~c na drugim pla
nie z11lcly lilt'rnckir>, a lo w lym ccln, 
::i.żeby udo ::>LQp nić konkurs pracowni
kom zawodowym, nie uprnwiaj:icym 
litera liny; 

;~) plan i układ rozprawy pozn
stawia s ię anlol'Owi; 

4) nu grnda za prncę, klói'ą Rąd 

uzna za najlepi;ziJ:, wynosie: bQdzie 300 r. 
Sąd konkm~owy stanowić bQtli! 

pp.: Roman Dmow ki, Anloni Saclzr
wicz, Holttlnn \Vasinl.yóski, SL. l«ir
piński, dyreklor Bankn Lo\\'arzys lw 
w~póldzielczych, dr. A 11łoni Hząd, pre
zes zarządn lngoż Bn11ku, ornz kilkll 
11"ybilnych p1·zedslawiciPli kupiecL\\·a. 
polskiego, klÓl'ych rnd<ikeja dll udzia
lu zapro:;i. 

Konku1·s dl'ugi na b1·1 • szn1·ę, za
wicrnjącą pl'zyslępne wyjaśnit'nie ha
s ła: "Swój do swego" . 

I) Objętość b1·oszu1·y mn wynosić 
2 do ii arkuszy drukn; 

2) pr11ca, uznana za nnji<'pSzQ, o· 
Lrzymn nagt'odę w wysokości 1·1i. lGO. 

Sąd kn11ku1·so\Yy- pp.: A nlo11i Sa

d u•wicz, SI.an i sin w I\ ozicki, ks. Scwc
l'yn Poplnwski, dr .. Inn Znluska oi·uz 
zap1·osz0ni przcdsla11·iciclc knpiN·lwa. 

Obie prace nn grodzo11c s l1111q s i ę 

wlasnością rl'dakcji "Gazety Pornrnwj" 
i· będą osohno ogloszo11e drukiem. Hę
kopisy p1·nc nienagrodZl•nych l>~dą 

z11Tóconc aulorom, o ile zgloszri- się 

po nic. Tern1i11 na<l:;ylania prac na 
oba konkursy: dzień I-go slycz11ia 1914 
l'OkU. 

R~kopisy prnc maj:t być w1dsyla
ne przed lerminetn do redakcji "Ga
zely PClrnmwj" (z napisem „praca 
konkn1':;011·a ") i upatrzone gudlem . To 
samo godio ma być wypisąnc na do
L1czu11ej do rękopisu kopercir z:.im
knięlej, za\\· ir1·ają.cl'j imiQ, naz1Yisko i 
adres nnlorn. 

\V spra11·ie spadkn p11 Kazimi erzu 
Pnlaskim od p. Sta11isla\\'a Alek:;a11d1·a 
l\ozl 1111·sk,iq,~o czytamy, co nastQpuje: 

Kazimierz Pnlaski miul 6 sióstr j 

2-ch braci, a m ianowic:ie: I) AnnQ ka
noniczkę; 2) Józefę Sławósze11·ską; 3) 
;\fonik~ Hohozdiską; 4) .lonnnQ Walew
ską; 5) Paulinę Snf1'czy1iską; o) Mal
gorzal~ Skil~ką; 71 ~'ranciszka h:sawe
rt'gu (ur. w 1745, putOglego w r. 1769 
pud Lomazami,~ w bi lwie konfedcralów 
barskieh z wojskiem rosyjskicm) i 8) 
Antoniego, 111'. w r. 1750, równi eż, jak 
bracia, konfederata barskiego. Tc•n 
1'nb1ni J>ulaski uŻL'rn l sic w r. 178:3 
z Antoninę \Vojoiank:1 Oraóskf! .• Tego 
syn, Kazimierz, Ul'. 11· r. 1784, zmal'ly 
1y I'. 1856. po~lubil w r. 1803 Joannę 
SwiQto;;lawską, i z lego rnalżc1lslwa 
urudzil się w 1-. 1806 Adam Pulaski, 
zrnar·ly w t'. 1882 w Zawady11cnch na 
Pod11lu. Adam żonaly byl z .Tulją Ga
domską, z klórcj mial syna. Kazimie
rza, ni'. w I'. 184(), wlnściciela 7..awa
dyniec (pól:zla l\npin) , obecnie lam 
mi tszk11jąc0go, z11a11ego lilcrnla i he
rnlclyka, unlora "l\rnniki pulskicl1 1·u
rl1 01\\' sz lacheckich Podola, \Voly11in i 
Ukrainy", 1rydancj w r. 1911. 

Co za~ do samego spadku, wyno
si 011 nie 70 rniljnnów, lecz ogólem 
850 ahów zit·mi ( akt· mniej c·ci mor
ga.). Tej ziemi kon~T<'S dolyehczas 
ni· wyznaczy!. lecz p1·zyznnl w zasa
dzie sukcP.so rotn Kazimierza l'1tlask iego, 
któ1·y, jak wiadomo, d11ll'odzil jazdą 

nm<>l'yka1iską w wojnic o nicpodleglość 
i zginą! w bilwie pod Sawannah w r. 
l 77fJ. W razie u s il11~·c1t slara1'1 osób 
zainteresowanych, poparlych dowo<la
mi legitymacyinemi, kong1·es St:inów 
Zjednoczonych może wyznaczy lę ;1,ie
mię ale zapewne w okolicy, gdzie zie-

' I , , \. 
rnia ma bardzo ma ą wMtosc, czy11, 
że bQdąc w len sposób na la Rce kon
g1·csu, wszelkie sl.arnn ia w Ly1t1 wzglę
dzie ~u bezcelowe i brz ewenlualnc'j 
kurzyś~i, Pozal.em dodac nalPiy, że 
miasto ChiC'ngo islnirje dopiero od t'. 
1837, przedlem byly lam odwi<'CZlle 
puszcze, zamieszkane przez dzikich 
indja11,. i że wswłkic. dingi i p1:~lensjc 
z c1.n,;ow wo;iny o 111 epodlcglocc kon
gres Sł.anów Zjednoczonych nznał jnż 

p1·zcd Jaty zn prz<!dawnionc. 
Bliższych infu1·111aeji o spadku 

ndzit·lić może 11d1Yokal Lange w Oslro
w i n, w W. K -. Pozna 1'1skicm, posiada
hcy ub:;zerny referal w lej syrn.w ic 
otrzyma11y kilka lal lcm!1 od n1em1ec
kiego ajcnla k11nsuln mego w Slanach 
Zjednoczonych. 

Z Kraju. 
Zarz11<1 'l'ownrzystwn Rozwoju 

P1·zemysł11 lb:emiosł i Hnndlu znwia 
damia za nasz0m puśrcdnictll'em, zgo
dnie z ~ l!l Slalulu, iż Nadzwycznj11e 
Waln0 Zgromadzenie czlonków czyn
nych Toll'urzyRL \\"1.1 odbędzie się w śro

dę cln. 15-go Października r, b. o go
dzinie 5-ej p. p. (w Sali Slo11·;irzy:;;t,e
nia Tcchnikó1Y, ni. W lutlzimic1·skn 'd/fi ), 
w ccln 1·ozwiniQt:ia pl'Ugramu dzialal
ności Townrzyslwa i p1·zykeia nowych 
cztonków czyn11ych. Osoby, którcby 

~·pl'ng11ęly zuRłac: czlonkami Towarzy
stwa, p11winny wyp<'lnić slosorn11ą cle
klaraeję, klórrj sc lwmal d11:;łurC'ZU JIU 

3. 

żądanie biuro Townrzyst w a (~Joni usz
ki .M 2). \V miejscowościach, w kló
rych zbir.!'ze się conajm11i j 30 czlnn
ków czynnych, 11rzyję1y('.h 1u·uz W:lł· 
ue Zgromadzenie, będą mogly być u
tworzone Oddzialy Tuwal'zy twa. 

Ifasowuuie pol. Jdth 11npisów. Na 
stacjach kolejo"·yclt VII dy lansu ko
lei Warszawsko-wiedc1iskiC>j przystąpio
no od kilku tygodni do odnawiania 
napisów. 

Odnawiane są tylko napisy rosyj
skie, polskit' zaś polecono zamalować 

zupelnie. W len posób zamalowano 
jnż napisy polskie na kilku slaejaclJ. 

W ·pomniuny clyslnns kolejowy o
bejmuje naslępującc sl.af'.jc Ji11ji kolei 
kal iski<'j: Dcdna1·y, Low icz, Dó111a11 i i>

\\' i ce, Głowno, SI.ryków, Zgi0rz, Lcidź, 
Pabjanice. 

Podobno zumalowywanie napisów 
nasląµilu nie wskulck polecenia dyre
kcji kolPjU\\'<'j, l<'cz lokalnyc·lt wlnclz 
dy. Li111su. 

Pl'zedłużeufo ochrouy wzmocnio
nej. Gnbcrnalt.i· piulrku\\'ski olrzy
mal jnż zawiad1 mienie wladzy wyż

szej, że och1·011::i. wzmocniona w gnb. 
piotrkowskiej przcdlużona zoslala je
szcze na jeden rnk. 

Uoztrzyg11jęcie ko11lin1·s11 nn 1111-
gl'Ob(1k Bolesława Prus:1. To11. lile-
1·alów i dzi<'nnikarzy poi ·kich ogłosilo 

za pośrcdnictwC>m Kola architcklów 
konkul's na nagrobek dla Bolc!'la\\ a 
Prusa (Aleksandra Głowackiep-u) na 
Po1vazkacl1. Na ·konku1·.:; len nadesła
no 24 projekty. 

Onegdaj sąd konkursowy, zlozouy 
'l ptzcdstawicicli Tull'. łiLcrnlóll' i 
dziennikarzy polskiclt 01·az Kola al'chi
tektów ukończył swoje czynności, przy
znając wyróżnionc·mu projektowi na
grodę w sumie rb. 300. 

7.. pomiędzy dll'nch p1·zyjęlyC'h, du 
ścisl„go wyborn projcktó\\', :\'i• 5 i f<, 
jednomyślnie przyzuano wyższość pl'O
jeklowi ~2 5, odznaczającemu siQ szla
chelną prc:slotą i wdzięki<'111 kompozy
cji, mo11nmenlalności11 i wluściWL'Jn 

lrn klo w :rn i cm ma lerja I u. .Je.efo o 111yśJni e 
leż przyznano prnjcklowi N~ 5 uagl'o
dQ kooknrsową. 

Po otwarciu kopc1·ly okazalo się, 

że au lc11·em pracy nagrodzonej jl'sl p: 
W ojcirclt .lasl t'ZQbowski z Ki·akow a. 

01.wnl'f'ie Wystawy 'fechniczrwj 
w Warsz:nvie. \V niedziPlę o godz. 7 
wicczo1·<'111 w gmachn b. „Pałais de 
Glace" odbyl9 się olwnrcie ll"y~luwy 

technicznej „Swialło, Huclt, Cieplo". 
Na olwnrcie wystawy zgl'omadziJ 

siQ w kompl<'cie komi I cl" ysfawy z inż. 
Piotrem Drzewieckim na c·zple, oniz 
liczny zaslęp publieZ11c ści z pośród 

p1·zedslawicieli inslylurji spoJeeznyC'l1 
ornz sl'er lPchnicznyl'.h, zaproszuoy<'lt 
nu olwarcie. 

W kilka minuL po gooz. 7-C'j wic
czo1·pm wielka sala b. "Palais de Gla
ce" zajaśniała mnósl w Pm Śll'ia Il n 
i pierwsi weszli na ll"y:-:lawę prezyde11l 
\\'a rszawy p. Miiller z iuż. P. D1·ze
wicckim. 

Przybylych 1w otwarcie wysla"y 
przedsluwiC'ieli \\'lad;1, oraz ;rnproszo
nycl1 gości oprowadzali po :;a.li indzie
lnli wyjaśnie1'1, czlonkowie kornileln. 

,Jc~dnocześnie z olwnl'ciem "yslu
wy 11a ulicy zapłonęły efekly świellnc 
a pomiędzy niC>mi i afisz wystawy, 
wykonany p1·zpz firmy Brygil'wicz i Zu
cher z lamp<'k el0kti·ycz11ycli. 

Wystawa nc·zkolwić>k 11ic zupclnir 
wyko1lczona, przedstawia się imponu
jąco dzięki niezwykłej ubfilośc·i ś11ialla 

oraz urnchomieni u sze1·0gn waszyn 
i nparatów, 

Wystawa lN·łrniczna nil'lqlpliwir 
bQdzio w sezonie jes.ic,1111yrn prawdziwą 
alrakc:ją, prryci:1ga.iit<':! I.lumy puhli1·z
ności. 

.Tuż w dnin olwnn·in wyslawę 

zwiedziło spMo publi<'znośc·i. 
\Vyslaw;t ulwarla jl'Sl od 1?odzi11y 

12-t>j w po I. cto godz. 11 ·Pj w nocy. 

200,000 rnll. 1111 szlwły w Uali· 
szu. Czytamy w "Cnzecil• Kaliśkiej". 

.1 eden z da w11i jszycli ollyw a te-li 
miasla Kalisw, obernie zami1•szkalJ 
za granicą, który 11ie chce obecniP uja-
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wnie S\\"ego nazwiska, ofiarował na 
budowę szkól elemenlarnych w Kali
zu 200 tysięcy rubli w lislach zaslinr

n ydJ. 
Ot'iarodawca wyl'llzil życz0nie, aby 

t'nnd nszem lym dyspunowal sprejn I 11 y 

komilet pud pn~ewodnictwrm prezy
denta p. Bukowi1'1skirgo, z ln żo11y z oby

\\ al el i ni. h:ali ·za pny udziale j!'Clne
go z lecli11ikow i jednego z prnwników. 

Pre1en jn .• Karód" donosi: kore
spondent żyd. .Lodz. Tag." (M 212) 
z Pabjanic występuje z prelensją do 
miejscowego de11lysly-żyd11 o to, że się 
oglaszn w pabjanickieu1 piśmie pols
kicm, klót·c żydzi powinni bojkotmrać. 

lfo!ly chorych. Wedlug danych, 
zg-1·omndzo11ych pl'zez Tow. przernyslo
wcc>w, spt·awa ul'ganizacji kas choryc h 

w krnjn naszym przedstawia się, jak 
naslępujr: 

W gub. piolrkowskirj jest czyn
nyl'h 15 kas chorych, w warsznwskicj 
2, w kaliskiej 2, w suwalskiej 1. 

Wybory pelnomocników do omó
wi >nia usluwy kas odbyły się w I-W 
rubrykach kraju na ·zego, uslawy kas 

zatwiet·dzono p1·zy n5 fab1·ykacl1, za
l'Zl! d wybl'ano w :n kasach. 

W gub. knliskicj, kieleckiej, su
walskiPj i warszawskiej organ i z uje się 
1·dw11orzęd11ie z kasami osobn('mi dla 

po zczególnych fabl'yk Lakże ka ywspól
ne dla kilku fnbryk. 

Sprawy polityczrw. Warsz. izba 
:-:!ciowa na 'l'sji wyjaz<lo\\'ej w Lodzi 
rnzpoz11awnla sp1·a"'Y polilycz110. 

Najpierw ruzpoz1w110 sprawę .J5 
I . .Tana Nowickiego, rubotuikn z fab-

o . G 

ryki .Kruscbe i Ender" \Y Pabjanicach. 

osk. o ruzpo\yc::ze('linianie '' yt:nwnicLw 
nielegalnych; N. w ostat11itl1 dniac-11 
k\\·ictnia I'. b. 1·ozrznc::iJ w Pnbjn nicac:l1 
proklamacje, nawołując do obcliodll 
dnia 1-go maja. Izba sknza la Nowic
kiego na rnk t\\'il-l'llzy. 

W tł1·nf.(i<'j spra\\'il' przc•d izbą stu-

11;il Anto11i I\artzrnarr·k1 rnbotnik 1'11b
ryczny z Lodzi, osk. o roozpo,rszccl1-
11ianie wydawnictw P. P. S.; areszto
wano go w lutym r. b. na stacji kule
jo\\'ej w Lodzi, gdy odbierał za l'rnch
lem wydawnicl\Ya ni"legalne. Po ma

nifeście K. wypuszczono na wolność, 

przypuszczano bo-,, iem pif'l'wotnie, że 

czyn jego jest wolny od kary na mo
cy nrnnif'estu. Izba sknznJa Karczmar
ka na 8 miesięcy twierdzy. 

T1·zecią spra\1 Q, p. Mil'oslawa 
Zdziarskiego, studenta uniwel'syl1>lu \re 

L"·owic, osk. o należenie do P. P. ~., 
odrorzo110, w celu spra\\'dzenia, czy 
oskarżony jest szlachcicem . 

Dn r un oświatę. P. MichaJ A l'd, 
wydawca "Puradnika dla czylających" 
i wla~ciciel księgal'Oi w Warszawie,. 
przeznaczyl l!>0,000 tomików (ogólnej 

warlości około 301000 rubli) ze swego 
popularno-naukowego wydawnictwa p. 
t. „Ksi}1żki dla wszyslkicl1" dla zasile
nia polskich czytrlni bezplalnych i kó
łek l'olniczych w 111i astae lt i po wsiach 
w l\rólcst\\'ie Polskiem, w Galicji i W. 

Ks. Puzna1'1skiem. 
Rozdawniclwn. książek podjąl s i ą 

specjalny komilct, zlożony z przedsla
wicieli organizacji oświatowych. W 
sklad jego weszli: mecenas Antoni (); 
suchowski, znany powszl'chnie i zasłu

żony wielce dzialacz na polu spo lecz-

I' o s 

Z A W I A D O M I E N I E. 

Nowoprzybywający 

pren u 1ne ratorzy „DNIA" 
klórzy opla.cą należność do końca roku 1913, mog:1 otrzymać: 

Atlas Geograficzny Europy 
.,... za dopłatą jednego rubla ~ 

ATLAS nasz s.kłada się z 20 pięknie wykon. kolor. map i 4 stron tablic statysty

rznyrh, obrazujących stan militarny, kulturalny i ekonomiczny narodów wspólcz. 

ATLAS ZA W !ERA NASTĘPUJĄCE MAPY: Ogól111L 111a1rn. ł:111·011y, :J\rólostwo 

Polsklu, iUa11n guh. chełiuskloj, Litwa i Rmj, Rosja coutrnlnn, Ro~jn 11oł1ulniown, 

Austro· Węgry, (foli ej a i Węgry, Niemcy, Półwysep Bnłkai1ski, A ugljn, Francja, 

Włouhy g1~rno, Włoohy clolno, Hiszpanjn i Portugaljn, Szwnjcarjn, Danjn, Bclgjn, 

Szwocj n 1 N orwcgj n. 

M.1py zawierają dokładne oznaczenie miast, kolei, granir, gór i rzek. 

IJllr" Atlaa który za nieznaczną opłatą otrzymać r;nogą nowoprzy• 

bywający prenumeratorzy DNIA przedstawia wartość kilku rubli. 

l'rzedplatnicy, pragn4cy ATLAS otrzymać pocztą, uiszrzają :io kop. na koszta 

przc,;ylki i opakowania. Kto pragnie otrzymać A1l:ls, pięknie oprawny w ptótno 

angielskie, płaci na koszta oprawy rb. J, prócz dopłaty za premium. 

W „DNIUU biorą udział wybitne, aiły litarackie i publicystyczne. 

W odcinkach zamieszcza „DZIEN11 powieści oryginalne i nowele. 

Depesze i informacje z pierwszych źródeł. 

Adres wydawnictwa~ Warszawa, Warecka M 15. 

W AR UN KI PRZEDPŁATY: ... 

W Wnr.>1mwl.o: . rocznie - rb. Li,60 półrocznie - rb. :l,30 kwartalnie - rb . 1 65 

miesięcznie - kop. :is. Za odnoszenie do domu kop. :, miesięcznie. ' 

Nu prowłnojl i w oes11rstwio: rocznie - rb. 9, półrocznie - rb. 4 ;o kwar-

talnie - rb. :l,::!5 miesięcznie - k. 7'J. ' 

1.11 g-r1rn!c11: rocznie - rb 14, pól rocznie - rb. 7, kwal't:ilnie - rh. ;;,;om ie

sięl'znie - rb. l,~O . 

p0-9) Hedakto1· i Wydawca: Stefan Gorski. 

nem i oświatowem, Stanisław Leśnie

wski, redaklot· .Gazety rolniczej", jako 
przedstawiciel Towal'zystwa kólek rol
niczych, Antoni .Tn.nusze\\'ski, delt'gat 
Towal'zyst.\\'a oświaly ludo1rej \\' Gali
e;ji, Il el cna Orsza -Hodlińska, przedsla-
1riciL·lka uni\n·rsyl<'lu ilJlienia .Ada ma 
Mickiewicza ,,. Krnkowi1·1 

redaktorka 

wydawnictwa .lJraeu o~\\'iatowa w 

Polsce". 
. Bibljulcczka „Książek dla wszyst· 

kich" sk lud a się z p1·zpsziu (500 ksią

żek, zawierających obfite clzialy róż

nych umiejętności teoretycznyC'h i pra
k Lyczn ych, jako to: przyrndozna wsl \YO 

we wszystkich swoich rozgalęzieniach 

(liczne atlasiki podręr:zne), filoznljn. 
h islorja, historja li Le ralmy polsk icj i 
powszechnej, beletryslyka (nowele, dra-
1naly, poezje), geogrnf]a, nauki spolc
czne, bygjena 1 lecznictwo, językoznaw
stwo (język polski i języki obce), p0-
dagogika, handel technoloµja i t. p. 

Rozdzielenie i rozesłanie ksi}!żek 

będzie dokonane w ci[g;u b. rn. 

z ostatniej mwili. 

Z Pabjan. Tow. Naukowego. 
\V Sobotę d. 4-go października J.nmktu
alnie o godz. 7 i pól \\'icczorPm, od
będzie się w Domu Ludoll'ym ko1iccrt 
orkiestry dzieeinnej, uraz od0gra11ą zo
stanie pi·zez dzieci jccln(Jak ló\\' ka .Prze
bud ze1iie siQ wios11y", zak01\czo11a iy
wym obrazem. Ceny mi0jsc pnpnlarne. 

Pokąsani przez psa wściekłe· 
go. Opl'ócz wysianych jn'ż poprzcn-

.z E N 

nio po~l'yzionych przez psa podejrza
nego o wściekliznę, dzi~iaj zgJosiJo si<;) 
w Papierni jt>szcze 4 robol11ików u
gryzion}'t'l1, a mianowicit' : l311l'l<•sik, 
Mroczku\1 ski, Graburczyk i J\ oni0cZ11y, 
któryel1 .Zat'Z}FI f11hryki 1rys.l11I ró1111i<'ż 

niez\\·Joe;z11ie rlo Warsza\YY \\' t·rlu 
p1·zep1·0\\·ndzr·11in S]Wt",jalncj kuracji. 

Odpovvieclzi Redakcji. 

Autorowi „Korespondencji Ga· 
zety Pabjanickiej". O szczegó,lach 
\rypadku w f'ab1·yce Dąbkn pisaliśmy 

w M 7 J, niema wiQC ce lu puwlarzać 

Lego samrp-o dru~i raz. Przyl."m opis 
pański jest pele11 nieścis.lośc i. 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim którzy okazali mi w moim 

nieszrzęśriu tyle wspót„zucia, pomo

cy i urzestniczyli w ochlaniu ostatniej 

posl•ugi" Mężowi memu 

śt. 
Karolowi Kinkel 

niniejszym sk ladam z głębi zbolalc

go i wdŻięcznego serra " Hóg zaplać" 

IZABELLA KINKt! .... 
•" 

Młody Człow .lek poszukuje po~ady w biu-
rze lub kantorze. Włada 

polskim i rosyj skim . lntr lige ntn y. Oferty: 
Lódi, ulica Brzl'zińska N~ 77 111. 2'1 dla K. 
l<wirynowicza. (:1- 3) 

I A. 
~,~!!!!!l!!!!!!!i!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!~!!l!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!

~~!!l!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!~~~. , 

HERMANN PRE ISS 

PAB.,JANICE====NOWA 11. 

Budowa studzien artezyjskich 

i zwyczajnych dla fabryk i do

.. ' mów prywatnych. „ 

Reperacje ws~elkiego rodzaju 

:: wykonywają się sumiennie. „ 

Gwarancja zapewniona. 

Przyjmuje wszelkie roboty pg·zamiejscowe 

•:•=~==SKLEPOM ŁOKG IOWYM i WSPOŁOZIELGZYM ======~==·• 
POLECA SIĘ lIURTOWA SPRZEDAŻ RESZTEK i SZTUK WELNIANYCil 'Ę 
ZG!ERSK!CII i J,ÓDZKJClI FABRYK NA OKRYCIA, KOSTJUMY, SUKNIE~ 

DAMSKIE i DZIECINNE, NA GARNITURY MĘSKU.:, SAKI i PALTA. ~ 

EO MU N O \1\1 AS ILE WS KI, == ł O O Ź, . K ~ T N A 3 6. 
.::====================================================;:a• 
• • 

ŁÓDZ, PIOTRKOWSKA 85. 

KURSY SPECJALNE 
I) Kurs tkactwa, 2) Kurs na maJstrńw tkackich. 

C7.tls nauki 1- 3 młeslqce. + Opłata :10- 50 rb. 

Co mlol!ąe ro,poo•yn~ 0!2 nowy kurc. ,.., __________________________ .. 
Jest do sprzedania sklep, zk~?o~j~~:e~ 
mi przy ulicy Zielonej, Gór'k'a Pabjanicka 

tuż za ogrodem. (311-3-1) 

Pracownia Sukien i Kostjumów Damskich 

W. WYRWICKIEJ 33~ 
Pabjanice, ul. Długa M 44 dom Dawida. 

I ~~~:JmuJe wszelkie obstalunki l wykonywa 

i...::.::;.dzo sternnnlc po cenach przystępnych. 

Przy zakupie towarów prosimy 
powoływaa się na ogłoszenia umiesz„ 
azane w )IGazeaie Pabjanlaklej". 

...- Od Wtorku 30-go do· Piątku 3-go Października demonstrowane będą wspaniałe obrazy --.r 
__ POKSON CHCE BYC CHUDSZYM wspaniała komedja. __ 

Zu Reduktora Wyd.awc~ St. STEFAN. 

~ W ~ni~nnn~~ ~trn11nei t nienmi~~ -„ 
Sensacyjny dramat w 5-ciu wielkich aktach z życia amerykańskich bandytów. 

Zmiana programu we Wtorki I Soboty. = Początek 11rzedstawleń w dni powszednie o godz. 7 wlecz. w niedziele i świQta o godz. 3 po połud. = Dyrekcja. 

-
W drukarni St. Stefana, Zamkowa 1 L 

.. „. 




